
W ciągu trzech tygodni, mimo
wielu zaproszeń i inicjatyw, nie do-
czekaliśmy się żadnych rozmów.

Pani prezydent nie jest już zain-
teresowana rozmową o Warsza-

wie i problemami, które gnębią
jej mieszkańców. Czas powiedzieć
dość.

Tak! Mamy dość i jesteśmy
przekonani, że większość miesz-

kańców Warszawy podziela nasze
poglądy. Postanowiliśmy dopro-
wadzić do referendum odwołują-
cego ze stanowiska Hannę Gron-
kiewicz- Waltz.

Zgodnie z zapisami ustawy po-
wołaliśmy komitet referendalny
skupiający przedstawicieli ró-
żnych organizacji społecznych
i rozpoczynamy zbieranie podpi-
sów pod wnioskiem o referen-
dum.

Reszta pozostaje w rękach na-
szych mieszkańców zarówno, jeśli
chodzi o wolę podpisania takiego

wniosku (potrzebujemy około 140
tys. podpisów) jak i pomocy w ich
zbieraniu. Nie ukrywamy, że zale-
ży nam na tym, aby podpisy były
zbierane wszędzie i przez jak naj-
większą liczbę warszawiaków.

Zapraszamy wszystkich miesz-
kańców Żoliborza na plac Wilso-
na do naszego stolika oraz apelu-

jemy o pomoc w zbieraniu podpi-
sów. Osoby chętne do włączenia
się w akcje prosimy o kontakt
z panem Wojciechem Krajewskim
(tel. 510-273-677, email: woj-
ciechfk@o2.pl).

Zapraszamy również do nasze-
go serwisu: wws.org.pl/.
Warszawska Wspólnota Samorządowa
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Stanisław Baltazar Brukalski nie żyje
Jest to śmierć z gatunku tych porażających. Jeszcze kilka

dni temu rozmawialiśmy przyjaźnie. Był człowiekiem stąd.
Żoliborzanin, samorządowiec, doskonały gawędziarz, który
jak nikt potrafił opowiadać o architekturze Żoliborza, jego
historii. Człowiek pogodny, życzliwy innym.

Odpoczywaj w pokoju Baltazarze.

Beata Zasada-Wysocka

Hanna Gronkiewicz-Waltz musi odejść
16.05 minął termin ultimatum, jakie postawiła

pani prezydent Hannie Gronkiewicz-Waltz War-
szawska Wspólnota Samorządowa. Wycofanie się
z podwyżek cen biletów, obniżenie opłat za go-
spodarowanie śmieciami i zaprzestanie ekspery-
mentów w placówkach oświatowych – takie były
nasze postulaty.



W międzyczasie powstały kolejne
miejsca magiczne z pięknymi rze-
czami i bardzo miłą opieką
nad klientem. Dzięki rozpiętemu
banerowi dowiedziałam się, że w za-
ułkach ulic między placem Lelewela
a Potocką, w piwnicy rozgościła się
pani Marzena Antolak ze swoją ko-
lekcją. Dosłownie ze swoją, ponie-
waż eksponuje i sprzedaje stare me-
ble, które dzięki jej artyzmowi i na-
kładowi własnej pracy nabrały no-
wego życia i blasku. Blasku, również
w sensie dosłownym dostarczają
sprzedawane tam świece w najróż-
niejszych kolorach, kształtach i od-
mianach, jak np. świece diodowe.
Mimo bardzo współczesnego odnie-
sienia nie straciły nic z romantyzmu.
Na starych meblach, wśród świec
rozrzucone są w nieładzie artystycz-
nym ubrania luksusowych marek
w nieluksusowych cenach, buty i ga-
lanteria. Jak na galerię sztuki przy-
stało, można kupić prace artystycz-
ne wykonane w różnych technikach,

których autorami są młodzi twórcy,
ale nie tylko. Zgodnie z obowiązu-
jącą aktualnie modą, po udanych
zakupach można zamówić u pani
Marzeny dobrą kawę z ciastem do-
mowym. Muszę przyznać, że właści-
cielka podeszła do realizacji pomy-
słu bardzo poważnie. Oprócz galerii
prowadzi również sprzedaż w e-
-sklepie, animuje różne wydarzenia
kulturalno-socjologiczne oraz pro-
wadzi bardzo ożywioną stronę in-

ternetową. Nie dziwi to wszystko
zważywszy, że ma za sobą przepra-
cowanych 16 lat w korporacji, za-
tem ogromne doświadczenie, które
zdecydowała się zainwestować

w swoją działalność, która sprawia
jej i nam radość. Lubimy takie miej-
sca i z pewnością znajdziemy jesz-
cze kilka na Żoliborzu.

Ewa Zaborowska

Miejsca magiczne
Życie nie znosi próżni. Wiem, że to banalne stwierdzenie, ale

akurat adekwatne w przypadku poniższego materiału. Niedawno
pożegnaliśmy galerię sztuki na Krasińskiego. Druga, bardzo bli-
ska mojemu sercu galeria, przeniosła się z placu Wilsona do pa-
wilonów obok Merkurego.

23-letni mężczyzna kierował mo-
torowerem będąc pod wpływem
narkotyków, a przy sobie miał 45
paczek papierosów bez polskich
znaków akcyzy skarbowej.

W niedzielę 12 maja po połu-
dniu policjanci z ruchu drogowego
Komendy Stołecznej Policji pełnili
służbę na terenie Żoliborza. Około
godziny 14:20 postanowili zatrzy-
mać do kontroli kierującego moto-
rowerem. Ten zatrzymał się, ale
po chwili ruszył z miejsca i zaczął
uciekać w kierunku mostu. Funk-
cjonariusze ruszyli za nim w pościg,
lecz motorowerzysta ignorował wy-
raźne sygnały błyskowe i dźwięko-
we. Na ulicy Wybrzeże Gdyńskie
Damian J. zatrzymał się, ale
po chwili ruszył potrącając poli-
cjantkę i uderzając w drzwi stojące-
go radiowozu. Mundurowi ponow-
nie ruszyli w pościg. 23-latek pró-
bował wjechać pomiędzy jadące
pojazdy i wówczas uderzył w dwa
samochody, po czym porzucił sku-
ter i zaczął uciekać w kierunku po-
bliskiego supermarketu. Po prze-
biegnięciu kilkudziesięciu metrów
został zatrzymany przez funkcjona-
riuszy ruchu drogowego. Bardzo
szybko wyszło na jaw, dlaczego
mężczyzna nie chciał zatrzymać się
do kontroli drogowej. Badanie wy-

kazało, że 23-latek kierował skute-
rem będąc pod wpływem marihu-
any, ponadto przewoził 45 paczek
papierosów bez polskich znaków
akcyzy skarbowej. Mężczyzna trafił
do policyjnego aresztu.

Damianowi J. grozi do 10 lat
pozbawienia wolności.

Policjantka ruchu drogowego,
która próbowała zatrzymać kie-
rowcę, z obrażeniami nogi trafiła
do szpitala. Na szczęście jej życiu
nie zagraża niebezpieczeństwo.

Służba w „drogówce” jest trud-
na, wymaga dobrej dyspozycji fi-
zycznej i psychicznej, a także od-
powiedzialności i profesjonalizmu
zawodowego. Podejmując kontro-
lę drogową i interwencję nie moż-
na przewidzieć zachowania kie-
rowcy, trzeba być przygotowanym
na każdą ewentualność. Przeko-
nała się o tym nasza koleżanka,
która z pewnością tę służbę zapa-
mięta do końca życia. Codziennie
każdy policjant naraża swoje
zdrowie i życie, by pomagać i słu-
żyć mieszkańcom garnizonu sto-
łecznego. Na szczęście tym razem
nie doszło do tragedii.

eb
Źródło: http: //zoliborz.policja.waw.pl/

Do dramatycznych wydarzeń doszło podczas kontroli drogowej
na warszawskim Żoliborzu. Kierujący skuterem nie zastosował
się do sygnałów świetlnych oraz dźwiękowych i uciekając potrą-
cił policjantkę ruchu drogowego.
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„Od wielu lat borykałam się z bólem biodra. Po zabiegach w Fizjo
Med Poland moje problemy ustąpiły”. Franciszka, 77 lat

„Po urazie kręgosłupa groziła mi operacja, jednak lekarz skierował
mnie na rehabilitację. Tak trafiłem do pana Narosza. Dzięki niemu
i jego zespołowi nie byłem operowany i żyję bez bólu.” Leszek, 43 lata

Jestem chirurgiem i każdego dnia wiele godzin spędzam pochylony
nad stołem operacyjnym. Kiedy moje problemy z kręgosłupem prak-
tycznie uniemożliwiły mi pracę, polecono mi specjalistów z Fizjo Me-
du. Po rehabilitacji znów mogę normalnie funkcjonować”. Jan, 59 lat

JAK WYGRAĆ Z BÓLEM
KRĘGOSŁUPA I STAWÓW

Bemowo – ul. Tkaczy 13, tel. 22 666-05-77
Mokotów – ul. Różana 51, tel. 22 498-18-55

www.terapia-manualna.com

Panie Krzysztofie to
tylko kilka z wielu po-
zytywnych opinii
na Państwa temat.

Jest nam bardzo mi-
ło. Firma istnieje od 15
lat, w tym okresie po-
mogliśmy kilku tysiąc-
om osób. Wielu pa-
cjentów do dziś poleca nas swoim
bliskim i znajomym.

Proszę powiedzieć na czym po-
lega taka skuteczność leczenia?

Bardzo ważna jest pierwsza
wizyta, w trakcie której przepro-
wadzamy szczegółowy wywiad
z pacjentem, następnie dokładnie
badamy narząd ruchu oceniając
stopień zaawansowania dolegli-
wości i na tej podstawie określa-
my, jakie efekty jesteśmy w stanie
osiągnąć w trakcie terapii.

Leczenie opiera się
na wykorzystaniu uzna-
nych w świecie medycz-
nym metod manualnej
rehabilitacji ortopedycz-
nej, od lat stosowanych
w Europie, a u nas wciąż
mało dostępnych.
W przypadkach, w któ-

rych podejmujemy się leczenia,
skuteczność jest bardzo duża.

W OPINII PACJENTÓW NAJSKUTECZNIEJSI TERAPEUCI W WARSZAWIE

Rozmawiamy z Panem Krzysztofem Naroszem, fizjoterapeutą,
szefem zespołu terapeutycznego firmy Fizjo Med Poland.

Odczuwasz te dolegliwości?
– ból kręgosłupa,

dyskopatia, przepuklina
– bóle stawów, kolan,

bioder barku
– nerwobóle
– rwa kulszowa i ramienna
– zespół cieśni nadgarstka
– zawroty i bóle głowy
Zadzwoń! Pozwól sobie pomóc!

Liczba miejsc ograniczona
Badania będą prowadzone od 22 maja do 6 czerwca

Motorowerzysta potrącił policjantkę

2 reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720



Flaga została zawieszona wie-
czorem 1 maja i wisiała do wieczo-
ra 4 maja uświetniając nie tylko
Święto Flagi, ale także Narodowe
Święto Konstytucji 3-go Maja
i Dzień Strażaka. Akcji wieszania
flagi – trwającej ponad godzinę
– przyglądali się z aprobatą zarów-
no mieszkańcy okolicznych do-
mów, jak i weterani „Czarnej Dy-
wizji”, którzy w pierwszomajowy
wieczór spotkali się koło pomnika.

Zwyczaj ozdabiania pomników
flagami z okazji Święta Flagi za-
początkowany został trzy lata te-
mu, gdy drużyna zatknęła biało-
czerwoną na pomniku Kopernika
na Krakowskim Przedmieściu.
Akcja ta miała wówczas na celu
zarówno przełamanie oficjalnie
sztampowego traktowania tego
dnia, jak i uhonorowanie hm
Aleksego Dawidowskiego „Alka”,
który 11 lutego 1942 roku zdjął
z tego pomnika niemiecką tablicę
pamiątkową.

Rok później flaga zawisła
na pomniku Tadeusza Kościuszki
na placu Żelaznej Bramy. W tym

roku wybór padł na pomnik 1 Dy-
wizji Pancernej. W ślad za harce-
rzami pomniki barwami narodo-

wymi zaczęły ozdabiać także wła-
dze Warszawy.

Maciej Pietraszczyk

Flaga na Święto Flagi

Z okazji Święta Flagi harcerze ze 125 WDW HSG SDRI GROM
im. ppłk Jacka Bartosiaka działającej w Gimnazjum 55 przy alei
Wojska Polskiego 1A ozdobili flagą narodową pomnik 1 Dywizji
Pancernej generała Stanisława Maczka.
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Pomóż tym, których kochasz

Czy wiesz, że w polskim społe-
czeństwie jest bardzo wiele osób,
które przez lata żyją z niedosłuchem
udając, że nie mają problemu lub
też mają nadzieję, że nikt się nie do-
wie, co niestety obraca się przeciwko
nim samym, bo same wykluczają się
z życia rodzinnego i towarzyskiego
poprzez utrudnioną komunikację.

Czy zdajesz sobie sprawę z tego,
że osoby mające problem ze słu-
chem, właśnie z powodu wstydu nie
przyznają się do problemu, a nieste-
ty problem ze słuchem często od-

działuje źle, także na otoczenie i ro-
dzinę tej osoby. Problem pogarsza-
nia słuchu jest uciążliwy dla pozo-
stałych domowników, gdyż naraża
ich na przebywanie w nadmiernym
hałasie (np. bardzo głośne słuchanie
TV lub radia) i naraża ich również
na warunki które i u nich mogą po-
wodować powstawanie problemu
pogarszania słuchu. Bardzo ważna
jest pomoc rodziny, jeśli widzisz, że
ktoś bliski z Twojego otoczenia ma
częsty problem z usłyszeniem cało-
ści wypowiedzi albo włącza dźwięk
coraz głośniej warto namówić taką
osobę na odwiedzenie specjalisty.

Technologia w dziedzinie prote-
tyki słuchu rozwija się bardzo

szybko i jest w stanie zaspokoić
wszelkie wymagania dotyczące
aparatów słuchowych zarówno te,
estetyczne, wielkościowe jak i do-
tyczące aktywnego lub nowocze-
snego stylu życia, dlatego czym
szybciej takie osoby przestana uni-
kać tematu posiadanego proble-
mu ze słuchem, tym szybciej znów
w pełni będą mogły słyszeć otacza-
jące dźwięki bez narażania się
na postępującą deprywację słuchu.

Często przez zbyt późne zauwa-
żenie, że ktoś cierpi na problem
ze słuchem, wystąpiło już długo-
trwałe uszkodzenie słuchu i jest
za późno by odpowiednio pomóc
takiej osobie.

PAMIĘTAJ – im szybciej
niedosłuch jest wykryty, tym
lepiej.

Dlatego KAŻDY powinien
regularnie badać swój słuch.

– narzekanie, że przez telefon
osoby z którymi
prowadzona jest rozmowa,
mówią niewyraźnie

– problem z rozpoznaniem
z której strony dochodzi dźwięk

– słyszenie dzwonienia lub
brzęczenie w uszach

– często pada pytanie:
„Słucham?”, „Przepraszam,
czy mógłbyś powtórzyć?”

– bardzo głośne słuchanie radia
lub telewizji

NA NASZYM SŁUCHU
POLEGAMY W WIELU RÓŻNYCH
SYTUACJACH ŻYCIOWYCH,
DLATEGO POWINNIŚMY GO
CENIĆ I CHRONIĆ!

Ludzie regularnie sprawdzają
stan swoich zębów, czy wzrok ale
zapominają, że słuch jest również
bardzo ważny, bo bez niego nie
jesteśmy w stanie się sprawnie ko-
munikować z otoczeniem.

Zanim będzie za późno…

Co powinno nas zaniepokoić…

Otoczenie i rodzina…

Wstydliwy problem…

Technologia odpowiada za potrzeby…

Wstydliwy problem Polaków – ubytek słuchu

ul. Cegłowska 80
tel. 22 392 91 99

(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33
tel. 22 499 66 30

(przychodnia specjalistyczna)



Ze strony internetowej urzędu
dzielnicy Żoliborz mogliśmyy do-
wiedzieć się o niewątpliwej atrak-
cji jaką była w Noc Muzeów eks-
pozycja w odsłoniętym bunkrze ty-
pu Tobruk na skrzyżowaniu ul. Fe-
lińskiego i al. Wojska Polskiego.
Korzystając z okazji chciałbym
zwrócić uwagę na nie mniej inte-
resujący obiekt znajdujący się
w pobliżu ulicy Kolektorskiej
w parku Kaskada. Nie jest to co
prawda bunkier, niemniej z punk-
tu widzenia historycznego zasłu-
guje na uwagę ze względu, na to,
że większość tego typu budowli
na stałe zniknęło z mapy naszego
miasta. Na pierwszy rzut oka
obiekt jest w dobrym stanie i jak
widać na zdjęciach jest to zabytko-
wy szalet miejski, niestety za-
mknięty zarówno dla zwiedzają-
cych, jak i dla tych będących w na-
głej potrzebie. Jest doskonale za-
bezpieczony i dzięki staraniom
powyższego urzędu za dwa, trzy

lata będzie można go z pewnością
odkopać. Owszem, nie znajdzie
się pewnie tak spektakularnych
skarbów jak zardzewiała saperka

czy czeski magazynek. Ale może
skamieniałe mydło „Jeleń” lub
rolka reglamentowanego papieru
toaletowego z wczesnych lat
osiemdziesiątych? Myślę, że Mu-
zeum Szaletu mogłoby zostać
atrakcją nie tylko w Noc Muzeów,
ale na stałe wpisać się w mapę

atrakcji turystycznych naszej dziel-
nicy. Pod warunkiem, że zostanie

otwarte. Przed odkopaniem.
Sergiusz Kornatowski

Szalet jak Bunkier
Owszem, nie znajdzie się pewnie tak spektakularnych skarbów

jak zardzewiała saperka czy czeski magazynek. Ale może skamie-
niałe mydło?

Strażacy, mimo groźby wybu-
chu, musieli gasić płomienie sto-
jąc bardzo blisko pojazdu. Strach
było patrzeć na dzielnych chłopa-
ków stojących tak blisko, w końcu
nie zdiagnozowanego zagrożenia.

Trzeba przyznać, że ta okolica
ul. Potockiej, pomiędzy Marii Ka-
zimiery a Drużbacką obfituje we
wszelkiego rodzaju pożary i kata-
klizmy miejskie wszelakiego auto-
ramentu. Jakiś tydzień temu paliła
się piwnica w budynku przy Bie-

niewickiej, dwa lata temu ewaku-
owano w nocy budynek Marii Ka-
zimiery 1 z powodu uszkodzenia
przyłącza gazu przez parkujący
koło budynku samochód, który źle
wymierzył odległość i zaparkował
w ścianie budynku…

Interwencje Straży Pożarnej są
w tym rejonie na prawdę częste
i sąsiedztwo strażaków jest
nad wyraz zbawiennei skuteczne,
bo w licznych tutejszych katastro-
fach nikt do tej pory nie zginął.

Miejmy nadzieję, że tak będzie
nadal, to znaczy, że nikt nie zgi-
nie, a regionalny klimat okolic

Bieniewickiej i Potockiej nieco
złagodnieje.

Grabarz

Pożar na Potockiej
15 maja ok. godz. 20.30 na ul. Potockiej płonął samochód

marki Saab z krakowską rejestracją. Ogień rozprzestrzeniał się
spod maski. Straż pożarna szybko uporała się z ogniem i dy-
mem, który wydobywał się z całego samochodu.
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Ogłasza w dniu 22.05.2013 r. przetarg pisemny nieograniczonyna dzierżawę na okres do lat 10, nieruchomości gruntowej zabudo-wanej, położonej w Warszawie w dzielnicy Żoliborz przy ulicyGdańskiej 1, z przeznaczeniem na prowadzenie działalności gastro-nomicznej.Przedmiotem przetargu jest nieruchomość stanowiąca własnośćMiasta Stołecznego Warszawy, oznaczona jako działka ewidencyj-na nr 22 o powierzchni 120,00 m2, zabudowana budynkiem użytko-wym o powierzchni 42,00 m2 w obrębie 7-04-14. Uregulowa-na w księdze wieczystej KW Nr WA1M/00301705/6.
Termin składania ofert do dnia 12.06.2013 r. do godziny 10:00

w kancelarii Zakładu Gospodarowania Nieruchomościami
w Dzielnicy Żoliborz ul. Marii Kazimiery 1, 01-641 Warszawa.Ogłoszenie o przetargu zostało umieszczone na tablicach ogło-szeń Urzędu Dzielnicy Żoliborz przy ulicy Słowackiego 6/8, ZakładuGospodarowania Nieruchomościami w Dzielnicy Żoliborz przy ulicyMarii Kazimiery 1 oraz na stronie internetowej www.zgnzoli-borz.waw.pl
Dodatkowe informacje oraz dokumenty konkursowe
można uzyskać w Zespole Lokali Użytkowych i Pożytków
ZGN Żoliborz od dnia 23.05.2013 r., od poniedziałku
do piątku w godzinach 7:00–15:00, tel. 22 833-53-99 oraz
na stronie internetowej www.zgnzoliborz.waw.pl

Dyrektor Zakładu Gospodarowania Nieruchomościami

w Dzielnicy Żoliborz m.st. Warszawy w imieniu
Prezydenta m.st. Warszawy

NNyy  lloonn  ww pprroo  ttee  ttyy  ccee  zznnaa  llaazzłł  zzaa  ssttoo  ssoo  wwaa  nniiee  ww llaa  ttaacchh 5500..
uubbiiee  ggłłee  ggoo  wwiiee  kkuu..

WW mmoo  iimm  ggaa  bbii  nnee  cciiee  jjeesstt  ccoo  nnaajj  mmnniieejj  oodd 88  llaatt,,  aallee  ww PPooll  --
ssccee  wwcciiąążż  uucchhoo  ddzzii  zzaa tteecchh  nnoo  lloo  ggiięę  nnoo  wwąą..

Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest
świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma wie czy stą gwa ran cję je śli
cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go

ob cią że nia pro te za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to -
wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju pro tez, w tym
wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej
ela stycz no ści mo że omi nąć wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły
ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej.
Jed nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no -
wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me ta lo wych. Pro te zy te nie
ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

Rejestracja telefoniczna
tel. 22 676-59-56,

608-519-073

War sza wa,
ul. My śli bor ska 104, piętro I

po n.-czw.: 10–12 i 15–18
www.su per den ty sta.com.pl

Ela stycz ne pro te zy ny lo no we

An na Ger man przez wie le lat
miesz ka ła na Zo li bo rzu, gdzie na -
dal miesz ka ją jej mąż i syn. Trzy
la ta te mu prze pro wa dzi łam wy -
wiad z mę żem An ny, Zbi gnie wem
Tu chol skim, któ ry to wy wiad uka -
zał się w na szej ga ze cie i wy da nej
przez „In for ma tor” ksią żce
„Na pięk nym brze gu: Żo li borz lu -
dzie i ich dzie je”. Oglą da jąc film
o An nie Ger man, któ re mu to wa -
rzy szy ło wie le cie płych ludz kich
emo cji oraz po zy tyw nych re cen zji,
by łam cie ka wa opi nii ko goś z naj -
bli ższej ro dzi ny o tej bio gra fii
wiel kiej ar tyst ki. Za py ta łam o to
Zbi gnie wa Tu chol skie go ju nio ra.
Ku mo je mu za sko cze niu do wie -
dzia łam się, iż sce na rzy ści wpro -
wa dzi li do fil mu, bez po ro zu mie -
nia z ro dzi ną, cał ko wi cie fał szy we
wąt ki. Otóż za rów no w ży ciu mat -
ki An ny Ger man, jak i jej sa mej
ni gdy nie wy stę po wa ła po stać de -

mo nicz ne go, prze śla du ją ce go ich,
za ko cha ne go en ka wu dzi sty.
W rze czy wi sto ści oj ciec An ny,
Eu gen Ger man, nie zgi nął z po -
wo du sza lo nej mi ło ści i za zdro ści
ży wio nej do mat ki An ny przez so -
wiec kie go funk cjo na riu sza, tyl ko
z po wo du sta li now skie go sys te mu
re pre sji i ter ro ru, w któ rym przy -
szło im żyć. Ty po we to dla dzi siej -
szych cza sów roz grze sza nie ko -
mu ni zmu i uka zy wa nie zbrod ni
ja ko błę dów po szcze gól nych funk -
cjo na riu szy czy po li ty ków, a nie
ja ko im ma nent nej ce chy ca łe go
sys te mu.

Zbi gniew ju nior uwa ża ta kże,
że zbyt sie lan ko wo, na iw nie i ten -
den cyj nie przed sta wio no zsył kę
ro dzi ny w Urgen czu w Uz be ki sta -
nie, o któ rej znał praw dę z opo -
wie ści nie daw no zmar łej bab ci.
Ro dzi nie nie po do ba ło się ta kże,
że w fil mie roz ma wia się głów nie

po ro syj sku, pod czas gdy An na,
po tom ki ni ho len der skich pro te -
stan tów, zna ją ca bie gle kil ka ję zy -
ków, roz ma wia ła z mat ką po fla -
mandz ku!

Choć mąż i syn An ny Ger man
zo sta li w fil mie przed sta wie ni bar -
dzo po zy tyw nie, to nie za mie rza ją
uczest ni czyć w ja kich kol wiek
prze ja wach „ce le bryc kie go” ży cia,

dą żąc do za cho wa nia pry wat no ści,
zwłasz cza z uwa gi na licz ne za fał -
szo wa nia sce na riu szo we se ria lu.

Ja na to miast ża łu ję, że ten
wzru sza ją cy film, upa mięt nia ją cy
wiel ką ar tyst kę, nie zo stał zre ali -
zo wa ny z dba ło ścią o praw dę hi -
sto rycz ną, a pol scy twór cy od gry -
wa li tyl ko mar gi nal ną ro lę przy je -
go po wsta niu.

Iza bel la An na Za rem ba

Sło wiań ska Eu ry dy ka
Za pew ne wie lu z nas oglą da ło, bi ją cy re kor dy po pu lar no ści (6

mi lio nów te le wi dzów), se rial o wy bit nej pie śniar ce An nie Ger -
man. Film nie tyl ko przy bli żył po stać nie zwy kłej ar tyst ki, ale
tak że wzno wił za in te re so wa nie jej oso bą i twór czo ścią.

Cza sem tro ska miesz kań ców
o wła sne oto cze nie by wa nie wi -
docz na, bo obec na mo da na ogra -
dza nie po se sji do mów wie lo ro dzin -

nych ta mu je do stęp do ład nych
miejsc. Naj wy raź niej po trze bu je my
za mknię tych, mi nia tu ro wych prze -
strze ni. In tym ność za stę pu je

otwar tą prze strzeń, bez wzglę du
na to, czy jest to ko rzyst ne dla re la -
cji mię dzy ludz kich, czy nie.

Bu dy nek przy ul. Bie nie wic -
kiej 2A ma swo je ślicz ne po dwó -
recz ko i jest to w znacz nej mie rze
za słu ga miesz kań ców, któ rzy po -
sa dzi li za ku pio ne przez sie bie ro -
śli ny wg wła sne go pro jek tu, sa mi
dba ją o po rzą dek, o stan ro ślin no -
ści i oczy wi ście o do brą, są siedz ką
at mos fe rę.

Kie dyś to po dwór ko, to był je -
dy nie sza ry kurz z wiecz nie brud -
ną pia skow ni cą. Dzi siaj to przy ja -
zne dla dzie ci miej sce za baw i mi -
łe dla miesz kań ców miej sce są -
siedz kich spo tkań.

Gra tu la cje i wiel ki sza cu nek dla
miesz kań ców, któ rzy ma ją swój
wkład w po wsta nie te go po dwó -
recz ka.

Gra barz

Po dwó recz ko jak ze snu

5reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720
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DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·DZIAŁKI NAD JEZIOREM I RZEKĄ SKRWĄ, 120
KM OD W-WY, OD 11 ZŁ/ m2, 605-099-422
·Sprzedam dz. budowlaną, media, Ślężany
609-657-994
·Tanie Diałki 39 km na południe Warszawy.
Zadrzewione, blisko las i jeziorko tel.
606-620-907, www.dzialki-sprzedaz.pl

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA

Poszukuję do wynajęcia lub kupienia
niedużego lokalu (30-50 m2) na sklep
z markowymi alkoholami na Żoliborzu

lub Bielanach 606-156-876

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, sprzątanie piwnic, wywóz
mebli 512-139-430
·AA Przeprowadzki 24h/7 wywóz starych
mebli, AGD RTV 607-66-33-30
·Przeprowadzki, transport 601-753-845;
22 833-65-19

USŁUGI INNE

AAllaarrmmyy  mmoonnttaażż,,  kkoonnsseerrwwaaccjjaa,,  nnaapprraawwyy,,
mmooddeerrnniizzaaccjjee,,  tteelleewwiizzjjaa  pprrzzeemmyyssłłoowwaa,,  ssiieeccii
kkoommppuutteerroowwee,,  aanntteennyy,,  ddoommooffoonnyy,,  BBIIPP--FFOONN

tteell..  550011--116600--553377

·Anteny montaż, naprawy, solidnie
22 665-04-89, 601-86-79-80

·Anteny, telewizory – naprawa, dojazd
602-216-943
·Czyszczenie karcherem dywanów,
tapicerki 694-825-760
·DomoweNaprawyTV-dekodery – 601-350-589
·FOTOGRAF – komunie, chrzciny, śluby, sesje,
również niemowlaka, ciekawa aranżacja, SUPER
PROMOCJA tel. 602-689-728
·GAZOWE Z UPRAWNIENIAMI. PRZERÓBKI
HYDRAULICZNE I ELEKTRYCZNE. PRACE
REMONTOWE. 18 LAT DOŚWIADCZENIA
602-362-911

·Lodówki, pralki, telewizory – naprawa
694-825-760
·Naprawa maszyn do SZYCIA tel. 22 614-33-03
·Opróżnianie: piwnic, strychów, garaży, wywóz
mebli, gruzu AGD i innych tel. 503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Wynajem kontenerów na odpady, gruzy, śmieci.
7 m\!p>m3/450 zł. 606-116-823

KOMPUTERY

00000000  00000000  TTaannii  SSeerrwwiiss  KKoommppuutteerroowwyy  1188  zzłł//hh
2244hh..  DDoojjaazzdd  00 zzłł  550033--443322--  442222

BUDOWLANE
·0000 Remonty i wykończenia! Solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694
·Cyklinowanie 3x lakierowanie, układanie,
reperacje 662-745-557
·ELEKTRYK Awarie Pomiary 506-506-006
·Glazura, remonty 796-664-599
·Hydraulik 501-017-707

HHyyddrraauulliikk  ddoommoowwyy  551100--662288--003399

·Kominki – 513-127-630
·MALARZ REMONT EXPRES 502255424
·Malowanie elewacji, docieplenia
– najtaniej 519-836-734
·Tynki gipsowe, cementowo-wapienne tel.
511 529 965 www.budax.pl

FINANSE

Biuro rachunkowe – KPiR, KH, kadry,
płace, ZUS. Doświadczenie w obsłudze
osób fizycznych i spółek. OC. PIERWSZY

MIESIĄC GRATIS!Tel. 506-098-980

Kredyty bankowe i pozabankowe,
chwilówki, Wolska 84/86, 604-22-07-27

·Księgowy – pełen zakres. Tel. 780-589-506
·Pożyczki pod zastaw HIPOTEKI nieruchomości.
Z zadłużeniami, bez przedpłat, bez BIK, ZGODNIE
Z USTAWĄ. 602-303-202 bezpieczna-pozyczka.pl

TURYSTYKA
·MAZURY, 7 DNI OD 540 ZŁ Z WYŻYWIENIEM.
JEZIORO, LAS, KAMERALNIE. TEL.
89 621-17-80, WWW.SZCZEPANKOWO.PL

ZDROWIE I URODA

A testy alergiczne, odczulanie
22 814-52-40

SSTTOOMMAATTOOLLOOGG  –– PPRROOTTEEZZYY  NNFFZZ  –– ZZAAPPIISSYY
UULL..  RRUUDDZZKKAA  66,,  TTEELL..  660022--339900--662200

Terapia antynikotynowa 22 814-52-40

GASTRONOMIA

Wina na WESELE, IMIENINY, IMPREZĘ
FIRMOWĄ – dobiorę do potraw, doradzę,

dowiozę na miejsce 798-877-356

DAM PRACĘ
·Firma zatrudni od zaraz Panów do sprzątania
osiedli mieszkaniowych na Białołęce tel.
603-924-842

Gabinet Biorezonansu Warszawa-
Modlińska zatrudni lekarkę. Godziny
pracy do ustalenia, tel. 22 814-52-40

Samodzielne prowadzenie sklepu
specjalistycznego z winami, oczekujemy

doświadczenia w sprzedaży
bezpośredniej lub detalicznej, najlepiej

w branży alkoholowej lub podobnej,
konieczne prawo jazdy i samochód.
CV: piotr.krajczynski@dobrewina.pl

·Spawacz z aktualnymi uprawnieniami
(certyfikat), praca w Nowym Dworze Mazowieckim
tel. 508-456-446, e-mail:
krzysztofsztandera@o2.pl

TTEESSTTOOWWAANNIIEE  KKOOSSMMEETTYYKKÓÓWW..  PPoosszzuukkuujjeemmyy
oossóóbb  ww wwiieekkuu  1188--6655  llaatt..  WWiięęcceejj  iinnffoorrmmaaccjjii  nnaa

mmiieejjssccuu::  uull..  SSłłoowwaacckkiieeggoo  2277//3333 mm..  3344,,  lluubb  ppoodd
nnrr  tteell..  2222 883322--3377--8899  ww ggooddzz..  0099::33----1155::0000

RÓŻNE
·KUPIĘ płyty winylowe. nr tel. 605-666-118
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe).
Dojadę tel. 503-711-500
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

ANTYKI
·A Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta 666-900-333
·Antyczne, meble, obrazy, srebra,
platery, pocztówki, szable, bagnety,
ryngrafy, orzełki, bibeloty, gotówka
504-017-418

KUPIĘ SAMOCHÓD
·Kupię każde auto 501-041-555
·Kupię każde auto całe i uszkodzone (osobowe,
ciężarowe), nieopłacone, każdy rocznik
504-518-802
·Kupię każde auto osobowe i dostawcze
w każdym stanie, również rozbite, w kredycie oraz
bez opłat. tel. 519-353-990
·Kupię każde auto z lat 98-2012. Najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka 500-666-553

KUPIĘ KAŻDE AUTO, NAJLEPSZA CENA!
530-444-333

·Skup aut po 98r. Najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

KUPIĘ CZĘŚCI
·KUPIĘ nowe części do FIATA 125p i inne
501-041-555

Tre ning od był się na bo isku
Gim na zjum nr 55 przy alei Woj -
ska Pol skie go 1A, gdzie dzia ła
Klub. Bar tosz Ga guc ki naj pierw
spraw dził, ja ki po ziom re pre zen -
tu ją człon ko wie Klu bu, a na stęp -
nie po ka zał im sze reg tech nik

i ich za sto so wań w prak ty ce.
Dwu go dzin ny tre ning za koń czył
się uzgod nie niem, że HKS „Gar -
da” zo sta nie ob ję ty pa tro na tem
GRAK i bę dzie da lej pro wa dził
tre nin gi w sys te mie Grom Com -
bat.

Grom Com bat to sys tem wal ki,
któ re go pod sta wy zo sta ły ugrun -
to wa ne przez jed ne go z za ło ży cie -
li Woj sko wej For ma cji Spe cjal nej
Grom, by łe go za stęp cę do wód cy
ds. Szko le nia, płk. Lesz ka Drew -
nia ka. Po je go śmier ci, sys te ma ty -
za cją, a ta kże dal szym roz wo jem

pro gra mo wym sys te mu Grom
Com bat, za jął się je go przy ja ciel
mjr. Ja cek Ko wa lik, wie lo let ni
ope ra tor GROM, dzia ła ją cy
obec nie pod szyl dem fir my
GRAK, wraz z Bar to szem Ga guc -
kim, uczniem Lesz ka Drew nia ka.
Sys tem Grom Com bat na ro dził

się w wy ni ku po trze by stwo rze nia
jed no li te go pro gra mu szko le nio -
we go dla żoł nie rzy, no wo two rzo -
nej wte dy, jed nost ki spe cjal nej.
Miał on umo żli wić wy szko le nie
w za kre sie dzia ła nia w sy tu acji za -
gro że nia, od par cia ata ku i prze ję -
cia ini cja ty wy w wal ce. Jed ną
z głów nych prze sła nek twór ców
sys te mu by ło wy szko le nie, w sto -
sun ko wo krót kim cza sie, gru py
ope ra cyj nej zło żo nej z żoł nie rzy,
wśród któ rych ka żdy dys po no wał
in ny mi do świad cze nia mi, za so -
bem tech nik, wie dzą i wa run ka mi
psy cho fi zycz ny mi.

Ma ciej Pie trasz czyk
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OGŁOSZENIA DROBNE
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Żoliborscy harcerze
trenują Grom Combat

26 kwiet nia człon ko wie Har cer skie go Klu bu Sa mo obro ny
„GAR DA” im. ppłk. Lesz ka Drew nia ka mie li oka zję ćwi czyć
pod kie run kiem jed ne go z twór ców sys te mu Grom Com bat, Bar -
to sza Ga guc kie go z Gru py Re ago wa nia An ty kry zy so we go GRAK.

Galeria Żoliborz zaprasza 
- 27 maja o godz. 18.00 na spotkanie z fizjoterapeutą
i rehabilitantem pod hasłem „Kręgosłup i kolana czyli co nas
boli z rana”

- 5 czerwca o godz. 18.00 – na ostatnie przed wakacjami
spotkanie z dr Dorotą Sumińską.

Na oba spotkania wstęp wolny.

Galeria Żoliborz, ul. Broniewskiego 28, 1 piętro. 
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7reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720

Wy cho dząc na prze ciw ro sną ce -
mu za po trze bo wa niu na bez po -
śred ni kon takt z ję zy kiem an giel -
skim wśród dzie ci wcze snosz kol -
nych, AIE SEC przy go to wu je pro -
jekt „En joy My Ori gin”, umoż li wia -
ją cy na ukę ję zy ka oraz uwraż li wia -
ją cy na róż ni ce kul tu ro we. Pro jekt
skie ro wa ny jest do szkół pod sta wo -
wych, za in te re so wa nych bu do wą
wi ze run ku pla ców ki no wo cze snej,
otwar tej na in no wa cyj ne po my sły
i roz wią za nia w edu ka cji dzie ci

przy mi ni mal nych kosz tach. Ce lem
or ga ni za cji jest stwo rze nie dzie -
ciom szan sy na na ukę ję zy ka z na ti -
ve spe aker’ami oraz po zna nie in -
nych kul tur po przez prze pro wa dze -
nie prak tyk stu den tów za gra nicz -
nych. W tym ce lu AIE SEC roz po -
czy na po szu ki wa nie szkół za in te re -
so wa nych udzia łem w tym no wo -
cze snym przed się wzię ciu, któ re go
kul mi na cja na stą pi we wrze śniu br.

Pro gram prak tyk opie ra się
na sze ścio ty go dnio wym cy klu za -

jęć na uki ję zy ka przez lu dzi z ca -
łe go świa ta. Ka żdy prak ty kant ma
in dy wi du al ny pro gram na ucza nia,
sku pia ją cy się na na uce ję zy ka
i przed sta wie niu kra ju po cho dze -
nia prak ty kan ta. Za ję cia pro wa -
dzo ne są w spo sób in te rak tyw ny
przy za sto so wa niu ró żnych me tod
gry i za ba wy uła twia ją cych dzie -
ciom na ukę re ali zo wa ne go ma te -
ria łu. Pro jekt ten sta no wi cie ka we
zró żni co wa nie i zdy na mi zo wa nie
za jęć ję zy ko wych oraz no wo cze -
sną me to dę edu ka cji naj młod -
szych.

AIE SEC jest jed ną z naj więk -
szych mię dzy na ro do wych or ga ni -
za cji po za rzą do wych na świe cie,
li czą cą 60 tys. człon ków, dzia ła ją -

cą glo bal nie w 113 kra jach. Or ga -
ni za cja umo żli wia mło dym lu -
dziom od kry wa nie wła sne go po -
ten cja łu, po ma ga roz wi jać przed -
się bior czość i od po wie dzial ność
spo łecz ną, uwra żli wia kul tu ro wo,
uczy pra cy w ze spo le i za rzą dza -
nia pro jek tem.

Pla ców ki za in te re so wa ne udzia -
łem w pro jek cie „En joy My Ori -
gin” ma ją mo żli wość bli ższe go za -
po zna nia się ze szcze gó ła mi ofer -
ty po przez od wie dze nie stro ny in -
ter ne to wej:

http: //kontaktemo.wix.com/enjoy
myorigin#
lub bezpośredni kontakt
z organizatorami pod adresem
mailowym:
patrycja.ziembicka@sgh.aiesec.pl.
Kontakt dla mediów:
Patrycja Ziembicka
Organizing Committee PR and
Marketing Executive
AIESEC Warszawa SGH
E-mail:
patrycja.ziembicka@sgh.aiesec.pl

Innowacyjny projekt dla
szkół podstawowych

Mię dzy na ro do wa or ga ni za cja stu denc ka AIE SEC, dzia ła ją ca
przy Szko le Głów nej Han dlo wej w War sza wie, roz po czy na pra cę
nad no wym pro jek tem skie ro wa nym do szkół pod sta wo wych.
Przed się wzię cie ma na ce lu prze pro wa dze nie prak tyk ję zy ko -
wych stu den tów z za gra ni cy w pod sta wów kach.

Na Żo li bo rzu po ło żo no ka mień
wę giel ny pod no we osie dle o na -
zwie Żo li borz Ar ty stycz ny. 15 ma -
ja na uli cy Po wąz kow skiej 7/13
(daw ne te re ny woj sko we) ze bra li
się przed sta wi cie le sa mo rzą du, ro -
dzi ny pa tro nów osie dla, sze fo wie
fir my Dom De ve lop ment SA oraz
za pro sze ni go ście. Bi skup war -
szaw sko -pra ski Ka zi mierz Ro ma -
niuk po świę cił te ren pod no wą in -
we sty cję, prze mó wie nia wy gło si li
wi cebur mistrz dziel ni cy żo li borz
Wi told Sie le wicz i pre zes Dom
De ve lop ment Ja ro sław Sza naj ca.
Ar ty stycz ną atrak cją spo tka nia
stał się zna ko mi ty wy stęp Na ta lii
Nie men, cór ki Cze sła wa. Bar dzo

in te re su ją ca by ła mo żli wość obej -
rze nia na ekra nach trój wy mia ro -
wej ani ma cji przy szłe go osie dla
oraz mo żli wość zwie dze nia dwóch
wzor co wych miesz kań w tym 120-
me tro we go apar ta men tu.

Po mysł za ło że nia no we go osie -
dla wpi su je się w przed wo jen ną
kon cep cję na szej dziel ni cy, w któ -
rej po wsta wa ły ta kie osie dla jak
Żo li borz Ofi cer ski, Dzien ni kar ski,
czy Urzęd ni czy. Ar chi te ko nicz nie
Żo li borz Ar ty stycz ny bę dzie miał
po dob ny układ jak przed wo jen na
WSM, dzie ląc się na czę ści zwa ne
ko lo nia mi. I tak na Żo li bo rzu Ar -
ty stycz nym po wsta ną ko lo nie:
Cze sła wa Nie me na, An drze ja Ku -

ry le wi cza, Ja nu sza Mor gen ster na,
Bar ba ry Zbro ży ny, Mo ni ki
i Edwar da Pi wo war skich, Je rze go
Fi cow skie go, Ka li ny Ję dru sik, Je -
rze go Mie rze jew skie go, Hi la re go
Krzysz to fia ka, Zo fii Na sie row -
skiej, Je rze go Ka wa le ro wi cza oraz
Zbi gnie wa Za pa sie wi cza.

Pro jekt wy da je się nie zwy kle
atrak cyj ny i jak mó wi ła pro wa dzą -
ca spo tka nie Elżbie ta Za ją ców na
– „wi zjo ner ski”. War to jed nak za -
uwa żyć, że w in ter ne cie funk cjo -
nu je wie le ne ga tyw nych opi nii
na te mat fir my Dom De ve lop -
ment i jej do tych cza so wych do ko -
nań, stąd mo rał, że war to bacz nie
się przy glą dać żo li bor skiej in we -
sty cji, oczy wi ście z na dzie ją, że
bę dzie ona pięk ną wi zy tów ką na -
szej dziel ni cy.

Iza bel la An na Za rem ba

Ar ty stycz ne osie dle

W związ ku z licz ny mi in ter wen -
cja mi miesz kań ców na te mat
usta wia nia kon te ne rów na ga ba -
ry ty i od pa dy ogrod ni cze, Urząd

Dziel ni cy Żo li borz m.st. War sza -
wy in for mu je, że w ro ku 2013 nie
or ga ni zu je te go ty pu ak cji. Szcze -
gó ły na te mat spo so bu od bie ra nia

od pa dów ko mu nal nych i ogrod ni -
czych mo żna zna leźć na stro nie
www.czy sta.um.war sza wa.pl bądź
pod te le fo nem 800 70 70 47

źró dło:
Urząd Dziel ni cy Żo li borz

Kon te ne ry na li ście i ga ba ry ty

Żoliborz w obiektywie – piesek

Były kotki, był konik, pora na pieska…
Sergiusz Kornatowski

Ro dzin ny Klub Te ni so wy
Spor teum ma wa ka cyj -
ną pro po zy cję. W ty -
go dnio wych tur nu -
sach, od po nie -
dział ku do piąt ku
mię dzy 8.30 a 17.30
za pew nia pe łen
spor tu wy po czy nek
z przy go da mi i za ba wa mi
wśród ró wie śni ków i w oto cze niu
przy ro dy. – Pół ko lo nie zor ga ni zo -
wa ne są zgod nie ze Zbio rem Za -
sad Współ pra cy z Dzieć mi – czy li
kom pen dium wie dzy i wy tycz ny mi

dla opie ku nów dzie ci,
dzię ki któ rym dzie ci czu ją się

bez piecz nie i we so ło – mó wi psy -
cho log Ewa Stępniak, współ or ga -
ni za tor pół ko lo nii. – Sza cu nek dla
po trzeb dziec ka i ak tyw ny dia log

to pod sta wa ko mu ni ka cji z dzieć -
mi w Klu bie Spor teum.

Po ło że nie klu bu gwa ran tu je spo -
kój i ci szę (dla są sia dów, wszak wia -
do mo, że o ci szy przy za ję ciach
spor to wych dla dzie ci nie mo że być
mo wy), więc oprócz za jęć stric te

spor to wych (w tym te nis, gra
pre sti żo wa i wy ma ga ją ca,
z na uki któ re go sły nie Spor -
teum) bę dą też gry te re no -
we i za ję cia ar ty stycz ne.

Kon takt do Kie row ni ka Pro jek -
tu Pół ko lo nii w Spor teum
– +48 606 966 788. Tam mo żna
uzy skać wszyst kie in for ma cje do -
ty czą ce ter mi nów, szcze gó ło we go
pro gra mu pół ko lo nii, opłat i in -
nych atrak cji.

Nie tyl ko w cza sie desz czu dzie ci się nu dzą, a je śli aku rat na po -
dwór ku nie ma ró wie śni ków, to ist nie je spo re ry zy ko, że wol ny czas
mło dzi spę dzą przez kom pu te rem czy te le wi zo rem. Jest ja kieś wyj -
ście? Jest. Pół ko lo nie or ga ni zo wa ne przez RKT Spor teum.

Półkolonie ze Sporteum



– Przy znam szcze rze, że mia łem
oba wy. Ale jak pa trzę na swój
film oraz sza now ne ko le ża nki
i ko le gów, to wi dzę, że da li śmy ra -
dę! – mó wi Wła dy sław Gło wa la,
je den z twór ców. Je go film opo -
wia da o spo łecz nych kosz tach
i za le tach gro dze nia osie dli. Bar -
dzo po do ba ła mi się struk tu ra te -
go fil mu, ale naj lep sze i tak by ło
za koń cze nie – sce na, w któ rej pies
wy raź nie da je do zro zu mie nia co
o tym my śli – re la cjo no wał
po pre mie rze je den z wi dzów.

Mi mo kiep skiej po go dy po -
nad 140 osób przy szło obej rzeć re -
zul ta ty pro jek tu „Póź ne de biu ty
– wi deo uczest ni czą ce wśród se nio -
rów z Ru daw ki i Za tra sia”, w któ -
rym se nio rzy z Żo li bo rza za po mo -
cą fil mu mó wi li o swo ich ra do -
ściach, oba wach, pa sjach i po my -
słach na lep sze są siedz two. Pre mie -
ra od by ła się 11 ma ja w Woj sko wym
In sty tu cie Me dy cy ny Lot ni czej. Po -
trzeb ne by ły dwa po ka zy, gdyż nie
wszy scy chęt ni zmie ści li się w sa li.

– Po kaz oczy wi ście jest uwień -
cze niem tru dów twór czych, ale
naj wa żniej sze już się wy da rzy ło
– to, że mo gli śmy się na wza jem
in spi ro wać, roz ma wiać, dzie lić
do świad cze niem i ob ser wa cja mi
– mó wił pod czas pre mie ry Łu kasz
Szew czyk, pre zes Sto wa rzy sze nia
Pra cow nia Fil mo wa „Co to pa xi”
(www.pra cow nia co to pa xi.pl), re -
ali za to ra pro jek tu.

Zo ba czy li śmy czte ry fil my o róż -
nej te ma ty ce wy ko na ne w ra mach
warsz ta tów wi deo uczest ni czą ce go,
któ re jest tech ni ką z po gra ni cza
fil mu, ani ma cji spo łecz nej i ba dań
w dzia ła niu. Prócz wspo mnia ne go
„Dzień do bry za pło tem” wi dzo -
wie obej rze li por tret pew nej nie -
zwy kłej po et ki („Sil na i kru cha za -
ra zem”), za pa try wa nia i sto su nek
do pra cy uczest ni ków Śro do wi sko -
we go Do mu Sa mo po mo cy („Od -
waż ni do pra cy”) oraz re flek sje
do ty czą ce sa mot no ści i spo so bów
ra dze nia so bie z nią („Sa mot ność
vs. Ak tyw ność”). Za rów no ko men -

ta rze i py ta nia skie ro wa ne
do twór ców oraz roz mo wy ku lu -
aro we wska zy wa ły na świet ne przy -
ję cie i du że za in te re so wa nie ze
stro ny wi dzów.

Pre mie ra nie by ła je dy nym wy -
da rze niem te go dnia. W ra mach
pik ni ku są siedz kie go Part ne rzy
przy go to wa li ró żne atrak cje dla
miesz kań ców.

Ośro dek Po mo cy Spo łecz nej
za pre zen to wał in for ma cje na te -
mat swo jej dzia łal no ści oraz przy -
go to wał za ba wy in te gra cyj ne i sło -
dy cze dla dzie ci – sko rzy stał
w tym ce lu z uprzej mo ści Przed -
się bior stwa Or ga ni za cji Tu ry sty ki,
Re kre acji i Spor tu Sp. z o.o., któ -
re udo stęp ni ło du ży na miot.

Mar ket Sim ply i Ga le ria Żo li -
borz za pro si li na pik nik Cen trum
Roz wo ju i Za ba wy „Skarb ni cę Ta -
len tów” (dzia ła ją cą na jej te re nie),
któ ra przy go to wa ła za ba wy bań ka -
mi my dla ny mi i ma lo wa nie bu ziek.
Ga le ria Żo li borz za pro si ła ta kże
Sto wa rzy sze nie Pa ra mi li tar ne BA -
TA LION (www.ba on.war sza -

wa.pl), któ re udo stęp ni ło na po -
trze by im pre zy dwa na mio ty oraz
za pre zen to wa ło swo je ak tyw no ści:
po kaz musz try czy dzia ła nia
obron ne, a ta kże za sa dy po słu gi -
wa nia się ma ska mi prze ciw ga zo -
wy mi i bro nią.

Fun da cja „Per pe tu um Mo bi le”
przy go to wa ła warsz ta ty ar ty stycz -
ne, Bi blio te ka Pu blicz na dla
Dziel ni cy Żo li borz – są siedz ką
wy mia nę ksią żek, a Śro do wi sko wy
Dom Sa mo po mo cy – wy sta wę
prac swo ich pod opiecz nych.

Pod czas pik ni ku mo żna by ło
zmie rzyć so bie ci śnie nie i po ziom
cu kru dzię ki nie za wod nym pra -
cow ni com Sa mo dziel ne go Pu -
blicz ne go Ze spo łu Za kła dów
Lecz nic twa Otwar te go War sza wa -
-Żo li borz.

Mi mo nie sprzy ja ją cej po go dy
kil ka dzie siąt osób do brze się ba -
wi ło, a człon ko wie Part ner stwa
za po wia da ją ko lej ne po dob ne ini -
cja ty wy.

Zdję cia wy ko nał Mi chał Man go
To masz Ku nert

Póź ne de biu ty na pik ni ku w WIML -u
By ła wa ta cu kro wa, zna ny di dżej ra dio wy i wie le atrak cji dla

ca łych ro dzin. Do wspól nej or ga ni za cji pik ni ku Sto wa rzy sze nie
Pra cow nia Fil mo wa „Co to pa xi” za pro si ło Part ner stwo dla Ru -
daw ki i Za tra sia – „Nasz Żo li borz IV”. Pod czas pik ni ku są siedz -
kie go se nio rzy po ka za li swo je fil my.

Po roz ma wiaj my za tem
o Lan gwe do cji…

W kon tek ście wi na re gion
ten jest nie co więk szy i obej -
mu je rów nież Ro us sil lon. Na -
le ży wspo mnieć, że jest to
je den z naj star szych ob sza -
rów wi niar skich we Fran cji.
Pierw sze wzmian ki o upra -
wach wi no ro śli na tym te re -
nie da tu je się na VIII w.
p.n.e.

Czym wy ró żnia się Lan -
gwe do cja?

To je den z naj cie plej szych
re gio nów we Fran cji. Kli mat
sprzy ja upra wie wi no ro śli.
Opa dy są naj czę ściej gwał tow -
ne i krót ko trwa łe, jed na kże
bli skość mo rza za pew nia od -
po wied nią wil got ność.

Ten re gion jest mniej
zna ny…

Na szczę ście ro bi szyb kie
po stę py. Co raz wię cej osób
prze ko nu je się, iż war to
spró bo wać win od mia no wych
z te go ob sza ru, zwłasz cza że

są do stęp ne w przy stęp nych
ce nach. Nie na le ży za po mi -
nać o tra dy cyj nych, ape la -
cyj nych ety kie tach z te go re -
gio nu.

Ja kie wi na pro du ku je
się w Lan gwe do cji?

Nie zwy kle zró żni co wa ne.
Oko ło 80% ca łej pro duk cji
na tym te re nie to wi na czer -
wo ne. Po zo sta łe 20% – bia łe
i ró żo we. Ma my tu sze reg
zna mie ni tych ape la cji oraz
wi na utrzy ma ne w po łu dnio -
wym kli ma cie: rześ kie
i świe że. Fak tem jest, że
w cią gu ostat nich kil ku lat
w Lan gwe do cji na stą pi ły
znacz ne zmia ny: pro du ko -
wa nym wi nom po świę ca się
wię cej uwa gi, a pro ces sta -
rze nia do sto so wu je się
do kon kret ne go szcze pu wi -
no gron.

Jak to wpły wa na smak?
Dzię ki ta kim za bie gom po -

wsta ją wi na bar dziej uło żo -
ne, w któ rych owoc scho dzi
na dru gi plan.

Do cze go po da je my wi -
na z Lan gwe do cji?

Trud no zna leźć po tra wę,
do któ rej nie da ło by się do -
brać od po wied nie go wi -
na z te go re gio nu.

Czy u Pana są wina z
Langwedocji?

Oczy wi ście. Za rów no z te -
go, jak i z in nych fran cu skich
re gio nów.

PRZYSTANEK LANGWEDOCJA

źró dło:
1.http://www.mo je wi no.pl/kra -
je/fran cja

Piotr Krajczyński
prowadzi

Piwnicę z winami
przy ul. Mickiewicza 30

Fran cja naj czę ściej ko ja rzo na jest z dwóch re gio nów wi niar skich: Bor de aux i Bur gun dii. Gdy zaj rzy my nie co głę biej w wi -
niar ski świat w tym kra ju, oka że się, że nie mal ca ła Fran cja po kry ta jest win ni ca mi: po cząw szy od Al za cji na pół noc nym
wscho dzie, aż po Lan gwe do cję – Ro usil lon na po łu dniu. Ta kie roz pro sze nie geo gra ficz ne re gio nów wi niar skich umo żli wia
pro duk cję win w ró żnych sty lach.

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


